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Dhyd~e morderstwo! 
Ofiarą zemsty padł naczelny redaktor „Kurjera Poznańskiego" 

ś. p. Dr. Bolesław Marchlewski. 
-O tym każdego z1wza przejmującym czynie nik­

czemnego łotra pisze „Kurjer Poznański" co nast~puje: 
Piszemy te słowa pud głębokiem wrażeniem tra 

gedjl, która przed chwilą rozegrała się w redakcji. 

O godzinie. pól do dziesiątej zjawił sie w niej nleja­

kiś Trzebiatowski, który przegra! niedawno proces, 

wytoczoay mu przez nasze wydawnictwo z powodu 

oszczercz}cb napaści na pismo ~asze, i zażądał wi­

dzenia s~ z Dr Marchlewskim. Wracając z drukarni, 

Dr. Marchlewski 1>9prosil czekającego nań Trzebia­

towskiego do swego pokoju. Po paru minutach oży­

wionej rozmo~y padły dwa strzały. Wpallając do 

pokoju, 211Stdi~n,y Dr. Mar..hlewskiego już dogory­

wającego. Na1y1bmiastowa pomoc ltkarska okazała 

się riiestety bezsilna, Uciekającego mordercę dogo­

nili na placu W,,1rości urzędnicy adminibtn.cji i cd­

dali go w ręce polk Ji. 

nietyko w Wielkop., ale ta!<że w innych dzieln. wywarło 

wpływ_ mezwykly. 
Mimo zakazu okupantów rozchodziło się ono w Kró­

ltstw1e. , Męska, odwa_żna i. świadoma swoich celów pol­
ska mysi pohtyczra biła z Jego lamów, krzepiąc i ha, !ując 
duszę naro~u, 1 me. słabnąc w n•t~żeniu swojern am na 
chwilę. Ro·x·nocześme stała się redakcja centrum, w którern 
zbiegały si~ mc1 działalności politycznej w byłej dzielnicy 
prus•1e1 .. Praca to była ctc;żka, zmudna i niebezpiec,na, 
a duszą JCJ _był ś. p. Zmarły. Po powstaniu grudni 1wem 
obJął st~r.ow1sko_ referenta politycznego w Naczelnej Raizie 
Ludowej. Z_ 1e1 rarn1ema wysłany został kilkakrotnie z 
u11s1am_1 pohtycznern1 ,a gramcę, do Pragi i do Paryża. 

Ch, dz1l0 . o obrnnę l?raw naszej dzielnicy przed forum 
konfe_renq, . pokoJoweJ, któremtt to zdaniu ś. p. Zmarły 

poś-.,1ęcal st~ z zapałem, gromadząc niezbędne mater1ały 

~la uzasadnienia stanowiska polskiego. Przez cały ten czas 
s. p. Dt. Marchlewski me spuszczał z oka dobra pisma, 
htó_rego był 1 na?'elnym reJaktorem. Ogromny. rozwój 
sw1adczy na1,ep1e1, pk dalece owocną była jego działalność 
1 Jak bh;k1 stai się kontakt pisma z szerokiemi kolami 

✓ brodnie1y, niepoczytalny czyn dosięgnął czlowiek,1, bę- spale _z~ńst•.-a. Ternsamem speln,one zostało zadanie naj­

~c,go jedną z najczystszych postaci w polity,znem życiu trudmeisze w zawodzie dziennikarskim: ścisłe zespolenie 

Polski. k1eruiące1 myśh pohtyczne1 z odczuwaniem narodu. 

Urod,or,y w roku 1883-cim, ukończył gimna1jum Marji UważaJąc ,s1eb1e zawsze za sl_ugę spolecze1istwa, nie 

Magdaleny w Pe znaniu, porzern poświęcił SI~ studjom praw- ogramczyl s1e s. p. Dr. Marchlewss1 do ostatrnej chwili do 

niczym w Btrli111e i Wroda„iu. W tym c-asie ś. p Zmarły pracy wylączme zawodoweJ. Jako członek Rady Naczelnej 

roz,.,inąl już oży-.·ioną dzisłalność pllrJ0l}ctną w tajnych Związku Ludowo-Narodowego i wiceprezes dzielniccwego 

kolach polskich g1mnazjalnych i akademickich. Rząd rne- Za,ządu Zw. Lud.-NH. brał bardzo c1.ynny i wtzwykle 

m1ecki me dopuśul go z tego powodu, po 2lożenm eg,a. wyb;tny ud,1al w życiu politycwem, znajdując przytem 

minu refendar1u,z01nkiego 1 dok1oratu, do praktyki sądo- czas na pracę naukową nad h1storją dzienmka,stwa, którą 

wniczeJ. l}ho,hamt Pols.1 sk1erowa10 jednak działalność wykładał na Umwersytec1e. W świecie d,ienmkarsk1rn 

ś. p. Zma1l<gc, na inne lol). Razem z po;lern Marjanem znaJdował stanawisko wybitne jako prezes Syndykatu 

5e)'dą, p. ({on.~nun Le1tgcOr~m i gronun "Wybilr:ych mtdi~ 07!enr.:~"Z;" 7--1-:hndni~j Pl)Isk1. 

gentów zalQżyl w 1oku J\/06-t)rn .Kurjcr Po:11,nsk1", pi,mo. Ta,1ego oto cdowieka dosięgta kula mordercy. Polsce 

które wkróttc rn1alo się stać "-)razem uc,uć ca1egu byłego ubywa z mrn sita mezwykła, ,11teuge1Jcj, wybitna I charakter 

zaboru pruskiel(O. Jako d1.1enmkarz I publicysta pcsw1~c•I pol!lyczny ;> rza?kiej czystcści ucrnć i poc. ynań. Pracę 

odtąd ś. p. Zma:ly wslystkie s-.e s1ly slu,bie pat1jotycznei- S! OJą traktował s p. Zmarły naprawdę jakc, służbę idei. 

Wiemy wszyscy, czern oyl .Kurjcr Pornansk1" ,a czasów Czuiąc się tu potrzebny, nie zgodlll się n•. kandydaturę 

memieck:ch. Smialc i odważnie niósł on s landar pobk1, po_se!ską, na kt:lrą g, namawiano. ZgP1ąl na posterunku, 

nieskalany b}ł honor pism. Dr. Mar,hlcwski µr,,wnd1ił w ktorcgo bro:11! od lal młodych, z zapałem I u:<ochamem, 

nim wówczas dml polityki mi~dzynarodowrj. z ch·.-1lą przeciwko wszyst,1emu, co byto złe i wrogie dla iJe1 wol­

wybuchu wojny, po '<-YJeźdlle Dr ~larjaua Seydy do nego, niepodległego i silnego państwa pobkicgo. Zginął 

SzwajcarJi, obJąl s p lJr. Marchlewski naczelną re,fakCJ~ w pełnym rozb 1cie wieku m~skiego, w pełm pracy od 

pisma ,m,sną roku 1915-tcg.,. Zada111em, które go czekało, której tyle si,; Jeszcze można byh) spodziewać. ' 

było nief'l')·kle trudne I odpow1edz1alne. W c,.s1e pano- Tło morderst~ a wy Jaśni niewątpliwie śledztwo. Do tej 

•ama naJCstr,ejszq cenzi:ry politycznej, w c asie, ki,:dy chwili wstrzyrnujony si(; ud wszelk1cn uwag. Bezpośrednią 

potwór luty I m1litaryrn,u prusk:cgo naJwi~ksze śwu,c1ł przyczyną była, Jak JUŻ wspominaliśmy, przegrana Trzebia­

triumly, należało poduzymać W}bilme ar,tynicm,ccki kieru- towskiei:o w procesie, wytoczonym mu przez wydawmctwo 

nek p1Sma, na\tialo bullzić ducha pat, jotycznego, uie do- nasze z powodu rnmsccnizowanej przez niego przeciwko 

puścić do zv.ątp1enia i. krzewić v.s1~dZ1e silną wdę i na- Kurierowi l'oznaoskiemu kampat1Ji oszc,erstw. Chodz!lo 

dllCJ~ na przys,lcś<'. S p. Dr. .Marchlewski znała,! w sobie w mej o stanowisko· nasze, przyjazne Francji, któreJ ·mor­

ene1gj~ , la spel111rn1a tcg(1 nH,czpieczn,go zdania. ,Kur- dcrca jest zac,cUym przec1wnik1em, a krytyc,nc wobec Nie­

jer l'cznan,b• stsł si~ pc-d jego redakqą pismem, które miec, których inteiesom notorycw1e służył. 

!Il!.!!!!!!! 

Dookoła przesilenia. 
Pis■o do p. Naczelnika Pafistwa. 

Po posiedzeniu Komisji Głównej o godz. 7-rnej 

wieczorem p. Marszałek Sejmu przesiał p. Naczelni­

kowi Państwa pismo następujące: 

.P. Naczelnikowi Państwa mam zaszczyt donieść, 

że pismo Jego z dnia 7. bm. było przedmiotem obrad 

dzisiejszego posiedzenia Komisji Głównej. 
.Komisja powzięła uchwalę następującą: 

.P. Marszałek Sejmu zakomunikuje p, Naczelni­
kowi Państwa, że jeżeli p. Naczelnik Państwa nie 

skorzysta z prawa inicjatywy, to Komisja Główna przy-

stąpi do desygnowania premjera. . 
,Za powyższą uchwalą oświadczyli się delegaci 

reprezentujący 216 posłów, delegaci reprezentL1jijcy 

209 posłów wstrzymali się od glosowania. 
Marszałek Sejmu - Trąmpczyński". 

O nowy Rz11d. 
Posiedzenie Komisji Głównej, na którem ma bvć 

roztrzy.-nięcie, kto st.inie na czele nowe~o Rzą1iu, 
oczekiwane jest na dzisiaj popołudniu. • 

Nadzieje kompromisowe 
.Jak podajt' .Kurier", poseł ks. Kaczyiisl:i, puy 

~óaca Ch. Dem., ośw1adc•)l przedst"w1ci lqw1 tego 
pisma, te chw1k,wc n:epor~zun1icma między centrum 
a pr;,w1cą usum~to ,.dkow1c,e 1 ?.e obl'cme panu1e 

ta!'l zupdna Jednolitos<; poglądów. Stronnictwa pra• 
w1cy t centrum doklauać będą wszelkich ,;taran, aby 
w koi1cu dojść do kompromisu z lewicą. Dotych 

czas jednak stronnictwa Je.,,icowe odmawiają udziału 

I w jakichkolwiek konferencjach z przedstawicielami 
centrum i prawicy. Według pogłosek na kandydata 
na prcm;era ma b) ć wysum~ty przez prawicę poseł 

Korfanty 
Na Konwencie Senjorów. 

Z powodu odwufonia wtorkowego posiedzenia 

Sejmu poseł Rataj zażądał zwołania Konwentu Sen­
jorów, który zebrał się też o 5 tej i zadecydował, że 

najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się we czwar­
tek, a glosowanie nad ordynacją wyborczą w piątek. 

PrezydjumZwiązku Ludowo-Narodowego wzywa 

wszystkich swoicl.J posłów do stawienia si,; we czwar­
tek o II rano w blubie poselskim. 

Pod koniec posiedzenia poscl Marjan Seyda za. 

znaczy!, że wybory odbyć się muszą w październiku 

bezwarunkowó. 
Posiedzenie komisji Głównej zostało odłożone 

na wczoraj po południu. Grupy umiarkowahe zre 
zygnówaly z posiedzenia Komisji w ponieazialek z~ 

wzgl~du na meobecnośc działaczy J.~wicowych. 

Poseł Woźnicki broni sie. 
f-'oser Vv oznick1 wystosował w dnill 9. bm. do 

p. Marsz.Jka Sejmu list treści nastP,pującq: 

le sprawozdań procesu posła Dąbala zamieszcza 
nych w pismach warszav.•sk1c!1 dowiaduję się, że pan 

pro,rnrat,.>r Rettingcr w przemówieniu swem nazwał 

zenrnnie moje w tej sprawie jako świadka „jawnie 

wykn;tnem, niegodn,'m posta Sejmu l ·stawodawcze­

;ro anarcbistycznem i klamliwem". 

,Głos Leszcz.' wychodzi codziennie z wyj. niedziel i świąt. 

Redakcja, eksped. i drukarnia przy ul. Wolności 20. Tel. 61. 

Według sprawozdania innych pism nazwał mię 

osobiście „1damcą, niestety posłem• . 
. Porue"."aż zeznawałem. pod przysi~gą i z całą 

św1_adomosc1ą odpow1edz1alnośc1, J_aka ciążyła na 
mme wobec prawa, sumienia mego 1 społeczeństwa 
za prawdę wyznań moich, czuję się bardzo pokrzyw­
dzony przez wystąpienie proku•atora 1 na drodze 
właściwej wystąpię o pociągnięcie go do odpowie­
dzialności. 

Ponieważ jednak p. prokurator obciążył mię za­
rzutem kłamstwa,_ anarchji 1_ innemi, proszę p. Mar­
szałka o powolame sądu se1mowego do rozpatrzenia 
tej sprawy. Wyznaczenie składu sądu pozostawiam 
p. ~farszalkowi, uważając za bardzo pożądane, aby 
do Jego składu należeh wyłącznie przeciwnicy pol1-
tyczm moi 1 mego klubu, 

Z uszanowaniem 
Jan Woźnicki 
poseł na Sejm. 

Uchwały Rady Ministrów. 
Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu wczora1-

szym przyj~!a projekt ustawy o dokonywaniu zmian 
gramc _gmm ,y1eJSktch na obszarze b. dziehiicy a11-

stqack1e;,_ projekt ustawy w przedmiocie zmiany sta­

wek gmmnego !)Odatku gruntowego na ziemiach 
wschodmch I projekt_ noweli. do. ustawy o opodatko­
warnu piwa _w obręb1_e b. dz,elmcy pruskiej. 

. Następnie uchwaliła szereg rozporządzen w przed, 
m10c1e rozc1ągruęc1a na z1em1ę w1ieńską nwcy obo­
w1ązu;ące1: ustawy o zakładaniu i utrzymywaniu pu­
bhcznych szkol powszechnych, o budowie publicznych 
szkol powszechnych, dekretów zawierających tym­

czasowe _przepisy prasowe 1 tymczasowe przepisy 
o w1dow1sKach oraz rozporządzeme o ustanow1euiu 

panstwowego !ladz~ru mies~kaniowego, o tymczaso­
wej orgamzac1_1 panstwowe1 służby weterynaryjnej 
1 o walce z księgosuszem. 

. D,lej Rada M1mstrów przyj~la wmosl:i w spru­
w1e przyiączerna_ poN'.atu b1ał_ow1eslnego do p<>w1at11 
b1els!<1ego, z_nies!ema Komisariatu rządu na miasto 

Lublin, hk~tdacJI mspektorato": pomocy rolnej we 

Lwowie I lvakow1e I w sprawie wyj~dnania dekrc'· 
tu Naczelmka Panstwa o wywlaszczeme gruntow 
pod budowę kolei wąskotorowe1 Staszów-Szczucin. 

W koiicu upoważniła Dr._ lgn,,cego W1 óbla, dy­
rekto_ra biura trc._kta_towego mm. kolet żelaznycll do 
podpisanw. w 11memu rządu polskiego układu z \Y 

m. _Gdansk1em odnośme do_ sposobu wprowadzema 
zmian taryfowycll na teretue w. m. Gjanska, zamia. 
nawala dyrektora departamentu. min. spraw zagrn­
mcwnych Kaz1m1erza Olszowskiego p.elnomocniklelll 
rządu, a podsekretarza stanu Henryka Strassburgera, 

prezesa gł. urzędu hkw1dacy1nego_Karśnickiego 1 dJ­
rektora ciep. \nm. spraw1ct1hwosci Prądzynskiego 

Jego zast~pcam1. W rokowaniach polsko-niem1eckicla 
ucnwalita dodatek wyrównawczy do uposaże!l gene­
rałów I podpulkowni1ww i wysłuchała sprawozda­
nia dyrektora_ departamentu w min. prtemyslu i han­
dlu o sytuac;1 gospodarczej na G. Sląsku. 

Wiadomości polityczne. 
Ustalenie iranicy nad Wisłą. Członkowie ko­

misji granicznej przebywający w Poznaniu otrzymali 

polecenie od pułkownika Gardanna, przewodniczącego 

międzysojuszniczej komisji, ażeby technicy polscy w 
porozumieniu z niemieckimi, przystąpili bezwloczńre 

do wbijania znaków granicznych nad Wisłą ,na lillji 
na zachód od Gardei, aż do granicy gdańskiej, aż po 
Piekło. Rozporządzenie to iest wynikiem uchwały 

Rady ambasadorów i nosi podpis prezydenta ministrów 
francuskich. W ten sposób sprawa 5 wsi, które były 

przedmiotem sporu pomiędzy Polską a Niemcami zo­
stała rozstrzygnięta dla nas w sensie pomyślnym'. 

- Ochrona granic wschodnich. Celem skutecz­

nego przeciwdziałania przekraczania granicy wschod­

niej przez bandy sowjcckie, Min. S. Wewn. zarządziło 

wzmocnienie sil policyjnych i bataljonów celnych na 
granicy wschodniej. 

- Śledztwo komisji sejmowej. W niedzielę rano 

przybyła do Wilna sejmowa komisja dla zbadania zajść 

wileńskich. O g. 1 l przewodniczący komisji poseł 

Wysocki w towarzystwie posła Kaczmarka odwiedził 

delegata rządu. W rozmowie przewodniczący komisji 

wskazał, iż komisja przybvla w celu bezstronntgc, 

i dokładnego zbadania zajść. O 11 w południe zacz~io 

się pierwsze posiedzenie komisji w magistracie, :,J~dz-



two prawdopodob11ic potrwa dwa dni. Popołudniu ko- ro I' • • t • · · 
r1il4a wysłuchała relacji delegata rządu Romana pro- I zn~~! si;11n:~ riw1e ?rawk zfgram~znych, pomewat I Berlinie popierać walką niemieckiego pro\ 
mratora ?raz zapoznała się z aktami urzędo~emi, I w. c I na ~ osun ac l n11ę zynarodowych. pomocą wszelkich do dyspozycji stojącyi:11 

O 8 wtecz. przystąpiła do przesłuchania osób pry- :-- Sowiety oddaJą kościoły polskie Rusinom. z po- I tak parlamentarnych jak poza parlamente111 
walnych. Zgloszei1 dużo. graniczą nad Zbr~czem donoszą, iż ksi~ża grecko ka- wystosował odezwę do wszystkich centrali 

- Polski statek k 1 " tollccy, emigranci z Małopolsl,I Wschodniej, podjęli o wywarcie meżliwic najsilniejszego w 
7 bm. do Chcbour•u sz O ny „Lw6w przybył dnia przy r,om_oc~ władz sowjeckich akcję Or>.(anizacji ko- nlechanem zostało wszystko, co by mo 

g • . ścloła u.mcktego na. Ukrainie. Na świątynie grecko- propagand~ monarchistyczną reakcyjni 
- Profanacja zwłok Andrze1a Boboli. W dniu katoltckte rząd sowiecki przeznaczył zrabowane I zni·s·- (i 2a b p • - erard o sytuacji w Niemcze 

• • ,ierwca r. w olocku zostały przez bolszewików czone kościoły rzymsko-katolickie. W parafji rzym- sador amerykański w Berlinie Gerar 
~ezczeszczone Z\~loki św. Andrzeja Boboli. Bolsze- sko-kato_lickiej w Kozininie, w pow. Kamienieckim, ob- z l'!u:opy ośw.iadczyl, że syt~acja w 
w1cy z. prezesem ich Jspolkomu Traczowem na czele 1ął kościół z polecenia władz sowieckich ksiądz grec mmeJ ł t • 
zcrwah pie~z~ć metropolity, oderwali zamek i wieko ko-katolicki, emigrant ze Stanisławowa. w kościele z a, mz 5 ara1ą sie ją przedst tWi 
trumny., .zdJęh ze zwłok szaty kapla11skie i przez 3 dni ty".' ~aboteństwo odprawiane jest obecnie po rusku sowanych kolach niemieckich. Dalej oś 
zo.staw1lt nagie zwłok_ 1 w _otwarte1· trumnie, nie pozwa- Dzieci polskie, które w wymienionei· parafi"i wycho- gd~bY„5tany ZJedno_cw~e znajdowały sit 
I b ~r~nCJ1, to by rówmez Jak Francja odmo 
a1ąc zamknąć kośc10la t nawołując w dziennikach, ~yw~ne yty dotychczas w religji rzymbko-katolickiej Jema. 
aby tlum szedł oglądać pro!anacj~. 1 w Języku polskim, zmuszone są obecnie chodzić do • 

. szkól ruskich, prowadzonych przez wspom i 1 - Rząd sowiecki opracował nową, 
- M!t dzicz. polska w Dauji. Do Kopenhagi pny- księży w dawnych bud nkach szkól olski n anrc '. ług któreJ kazdcmu obywatelowi Rosji 

była statkiem .has~ub1a" wycieczka złożona z 80-ciu nych gminach polskich Yoowypędzano ~ot c~h. W ltczh ma prawo zawarcia z państwem kontra 
tudentów ~yzsze1 szkoły handlowej warszawskiej. księży, a na ich miejsce rz d sowiecki Y ~zasow~c poszukiwania platyny i złota. Zialezione 
Równocześnie przybyło do Kopenhagi 20 studentów duchownych grecko-kat r k~ 1 posprowadzal tyna . odstawi~ue być mają rządowi, któ 
warszawskiej _wyższej szkoty gosdodarstwa wiejskiego , _ 0 ie IC '· . za me na1w1~ksze ustalone na rynku k 
na k1lko-m1es1~czną i:,r.ktykę rolniczą we wzorowych \ Mord w Malborgu. Przedwczora1 w nocy żo- kiwacze złota mają być woini od podał 
zakładach duńskich. ~ycieczkę uroczyście podejino- \ n~ r~datora Marinburger„Ztg. ~eichsa usłyszawszy myw~ć m,1ą ponadto zapłatę w naturze 
w~no na. tu!eiszy~ Uniwersytecie i Politechnice. Ko- ~ zed omem gwar, zbltzyła się do okna i została brom, maszynach, a w zimnych okol,cacb 
mitel dunskt przyimowal gości bankietem. go zona kulą rewołwero"ą. Kula była przeznacza- alkoholach. Te obietnice i dogodne w 

na dla redal\lora Re1chsa, który od kilku dni otrzy- "'.odowa!y masową emigrację na Syberi 
-;- ~-ocląg bez.pośre~ni Małopolska - Poznali. myw_al listy_ z pogró_żkami, wzywające go do upusz- k1wamu za zlotem. ·• 

W na1bl_1zszym czasie będzie uruch )miony pociąg bez- czema w ciągu 8-m1u dni Malborga. w nocy z 29 
pośredni z Małopolski do Pozilania przez Górny- na 30 cierwca podłożono bombę pod mieszkanie re- - Nędza w Sowdepji. Dzienniki don 
Sląsk. daktora, która Jednak nie eksjllodowala. skWY: Ur~ędJwy organ rządu sowjeckieg 

- Uroczystość górnośląska w Krakowie. - Owa­
cja dla posła Korfantego. - Dnia 10 b. m. o godz. 

min. 3tl odbyło się nabożeństwo w Kościele Panny 
M.arji poczlm uhrmo11,ał się olbrzymi pochód który 
ruszył ulicą Grodzką na Wawel. Otwierały go od­
działy wojskowe z muzyką, dalej postępowali po­
wstai1cy Górnośląscy, powst,i1cy z 1863 r., młodzież rę­
kodzielnicza i akademicy, kolejarze, tramwajarze, posz­
czególne instytucje i organizacje oświatowe i społecz­
ne, cechy, go~cic góptośląscy, duchowieństwo, oiice­
rowie, pulic1a pai1s1wowa i tłum publiczności. Po od­
prawieniu • Te Dćum" na jcdaym z balkonów Zamku 
:zt:brali si~ gcś..i•.• ze Sląska Górnego, poseł Ku!anty, 
prez~deut mia5la Krakowa Federol'icz i mm. 

Po mowie pnzydenta Pederowicza zabrał głos 
pos. Korfanty, p,,witany przez t!umy długo niemllk• 
n11cymi oklaskami. Przemówienie jego wywołało nie­
słychany entuzjazm. Przerywano je ustawicznie okla­
skami i okrzykami na cześć niezmordowanego b~jow-

i:Ca o \I olność i polskość Górnego Sl1skl. 
Przy zakończeniu przemówienia wybucltly okrzy­

ki na cześć Wojdecha K()rfantego .Niech żyje Woj­
ciech Korfanty•, które tłumy zebranej publiczności 
powtarzały przez długi czas i wyniosły je na ulice 
Krakowa po zamkniędu uroczystości. 

Pos Korfantemu ludność Krakowa zg0towala en­
tuziastyc,ną owacją i manilesUwala na ulicach na je­
go ~ieść serdecznie i gorąco cale popołudnie. 

- Projekt konferencji minlstr6w finansów. Rząd 
a11gieiski zamierza zwołać konferencję ministrów fi­
nansów pa11stw, które podpisały traktat wersalski. O 
ile możliwem będzie, weźmie w tej konferencji udział 
Ameryka. Niektóre państwa życzą sobie, aby konie-
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Czarny Prokop. 
Powieść 

osnuta ua tle życia opryszków karpackich. 
~. s. 

Stanęła w śniegu głębokim i ,. twarz mu patrząc: 
- Prokopie! czemu mówisz tak st,.srno? A i wy· 

gl:vbsz inacz,j niż dawniej ... Bieduy I ci1:bie tam l!lęczy. 
li... O ! ludzie niedobrzy, zar6że0cie rr.ę1!1yli m~jego Pro­
kopa! A le ty odżyjesz, najdroższy! przy swojej Olenie, 
t}· \Jędziesz znów: rumia!IY i we~ól I ak. wtedy, gdy 
piel'wszy t az w1d1.1alam c1~ z góry zstępuiąc;go ! Pro• 
kopie! t~sknileś ty za mną! 

Z temi słowy na szyi mu zawisła, cata w niego 
zapatrzona. Ale on za1az nie odpowiedział. Okiem 
na pól dzikiem wpat1·zyl się w morze płomieni, co za je­
go pleumi widnokiąg zaJ.lo, a ;tras~ny tea obraz mu­
lillal' aa nim potężne wywrzeć wrażenie, skoro tue mogl 
od niego wiroku oderwać. 

- Ciepło im, ciepto! - zaśmiał się szy~ersko. -
Niech wiedzą, jak Prokop się • • ~c.! 'l':· mme pytasz, 
Oleno, ażalim tęsknił za tobą! Zapytaj o to tych, któ­
rycli dusze djabel już w swoj&. moc pochwyci!! Musiałem 
tęsknić, Oleno, skoro dla c;tb1e i.ei walem z calem św1a • 
tem i teraz 1,iek!u w paszczę lee~! Ale tak musiało 
byt' Inaczej, Oleno, nie widziałabyś swojego Prokopa! 

Znów ją do serca przyci~nąl, a grrący pocałunek 
zw:u l im usta. Dziwnie brzmiały JPgo słowa, lecz ona 
na nie uwagi nie zwracała bo go mrnla przy sob10. 

Ockn&l su: i rzeki: 
- Chodźmy, Oleno I . D~l,ką drogę mamy przed 

so'oą Choć wfoher szum, i śnitg o , zasypuje, musi 
wy być w nocy u ruatki Bia.ly d, n nie może n&s tu 
za.~tać. Chodi, Oleno! 

- Prokopie! z tobą w~zr.dzi1 choćliy na koniec 
świata! 

uskarza się z powodu wzrastającej ustawi 
--: M~iborg: Usunięty reskryptem rządu pruskie- wśród oficerów armJ.'. czerwonej. Wszys 

go ze . stanowiska prez}denta rtgencyjnego hrabia 1ątku dowódzcy arm11 czerwonej nie maj 
Bau~tsstn ogłasza _w pismach list pożegnalny do luJ- ny.eh. środków utrzymania, oddają się ws 
nośc1 me~1eck1e1 _1 powiada w ni,n m. i. co następuje: za1ęc1om ubocznym, co uniemożhwia ctos 
, W chwih zlozema urzędu u wazom za konieczne zło- s~koienie korpusu oficerskiegoarmji czerw 
żyć najgłębsze podziękowanie za okazaną mi pomoc ma nad wyraz organizację tej armji. 
uf~ość I współpracę wszystkim pa1istwowym i miej'. 
skun u'.zędom, organizacjom niemieckim, oraz lvm - Turkiestan przeciw sowjelom. z 
wszystkim, z .którymi dane mi było pracowat w kry- donoszą o buncie ludnośj w Turkiestanie; 
tycznym czasie podtrzymywania niemieckości i odbu- nie ml~dzy Samarkandem i TóSZKientem z 
dow~ obwodu .regencyjne.:o. Calem sercem i wszysl- wane. W!adte sowje.;kie w Turkic,tanio 
k1em1 myślami po wszystkie dni mego życia śledzić ostre środki celem stłumienia powstani•. 
b~dG l,1sy. tego. p1~knego niemieckiego kra1u pogra• _- Wojska rządowe prLeciwko powstafi 
ntc~nego I nie zyrz~ soote nic więcej, jak dalszej ci- domes,cn i Dub\ma operacje woJ,k rząd, 
che] samodz1clne1 pracy rdzennie nie1r.icckich miesz- ciwko. rćpub\ikan<lm pruwadz,me są k 
kańców obwodu naszego dla dobra ojczyzny. Nie- ostat01ch dni:,ch WL1ęt·, d•J niewoli 120 rep 
chaj Bóg błogosławi i strzeże obwód regencyjny Biuletyn irlandzki puda1e: Od 21 lipca 
kwidzyń,ki. • lipca. 1922 w prowincji Ulster zabitych 

- Niemcy dążą do moratorium. Wniosek nie­
miecki o moratorjum przewiduje wstrzymanie wypłat 
gotówki w 1923 i 1924 roku a wzamian podwyzsza 
dostawę towaru z 1450 na 2000 miljonów mk. w zlocie. 
W ten sposói> ominięto konieczność zakupu obcych 
dewiz, przez co głównie istmeje depresja marki nie­
mieck ej 

- Walka niemieckiego prołetarjatu. MiGdzyna­
rodowy związek zawodowy uchwalił w niedzielę w 

Ofiarność całego społeczeństwa 
to podstawa 

katohkó\\·, a 1783 rantonu. 

- Odstąµienie Cypru. Wedle ,Daily 
główny komenda! Cyµru iesl w drodze do 
by w ,iąć udział w roko .va ni ach o u dst 
wysµy Grecji. 

- W Odesie priyS?.lo do krwawy~ 
wywołanych zamordowamem pmi jedneg~ 
sarzy Z) dowskich członka party1 ia·Nodowych 
robutnkzyd1 lgnatiewa, który zaczepi! ko 
ulicy lżąc go słowy podły jewrej (żyd) K 
odpu1'iedzi na to wyją/ rewolwer z kies 
lgnatiewa na miejscu. Obawiają się p 
rozruchów a111tydowskich. 

Obrony Kresów Zachodnich. , Sklai\tujcie na Dom św. 3 
I rnszyli oboje, prosto przez 1•ul,,, tam gdzie by! l 

słychać, i!• czarny bór riczal mod~ siły sz.1 oko ich 
niosły, a cltorfaż oczy uiewiele widziały, instynh szczę­
śliwie ich p1 owadz il. J.k długo znajdowali się na polu 
otwarttim, IDU$ieli walczyć ze śniegie,m i burzą, !acz 
gdy raz suzęśliwie do lasu się dosłali, zdanie mieli 
o wifle łatwiejsze. 

Wprawdzie ciętko było drzeć sią przez gr,Śte za, 
rośl&, napróżno wzrok wytęi•li, aby znaleźć ślad jakiej 
ścieżyi.ki, tlet~ czasu musieli tr~cić na obchodrnnie pni 
na zll'rni leźących, ale raimo to lżej im tu było, niż ni 
110l11, bo uie tak zinmo jak tam i zaci,zu1ej, 

Ten pochód pooruacku, wśród którego wciąż za 
ręce siq c<1wyt1!i, by się nie zgubić, trwało wieczność 
~~lą Wspinali sie zwolna po póluoc.nym stoku Hosty­
łowa, a chociai w !hieti hyży góral w kwandraus staje 
na jego szczycie, oni szli i szli a kuica temu nie było. 
Mówić uie mogli, zm~czeuie oddech im zapierało. ni.iraz 
to jetlno, t•J drugie cieho .-estebnęło, ale skarga głoś 
nifj,u ż,duemu z ust si~ nie WVl'IVala. 

;,akoniec u:lyszeli przed sobą najpierw szum, po 
tern 1yk i zimni~j im si~ zrobiło To orkan hulał na 
grzbiecie góry. 

- Pr~d,.,j Oleno, pr~dzvj ! - Prokop zawo!.,t, pod 
rami<: ją. ująwszy. . . . 

vuptero teraz zaul'ażył, że była w lekk1em odz1enrn. 
- Oleno ty mi tu jeszcze zamarzniesz! - jęknąt 

i prędko zaczął się rozbierać, - Wet to! - uodal', 
swój kożuch na UIP, ~arzuc.aJąC. . • _ . 

- Akż, Prokop10 mm~ me ZIID!IO ... p.k Cl~ k~charn, 
mnie nic zimno ! 

- Ta!r d sk zdaje bo tu ciszej „ ale tam, na górze, 
będziemy mieli ciężką przepral''ę. Weź. Olono ! . . 

I przilmocą kożuch na nią włożył. Te.raz . Wlląl J_ą 
1-nów pod ra~;iona i na ~1.cz, t 11rowadltł. Nie _op1erJla SIQ 
więcej i 1eszty s,I rlob) waFc, szfa ,!aleJ bez wet· 
chnien'a . . 

Punkt, gdzie du !!:rtbietu góry dotarł!. był z dr~ew 
całkiem ogołocony. Szalony orkan przelatuje z rykiem 

p,,nad ar b•hoński, skrec.l lu śo,eg wyso 
i tLiótl go z l•i<ą zaeieklośoią w oe,y zuuio 
drowcom, ie o,oio mu.ieli strnąć i ~\•. \,m, d,l 
się obrócić Olen• trzymał. si, ?rnko~a. inłei 
1,yl by ją z nóg z;valil. Wicher wył glosami pi 
lego, t,rgal ua nich o.lzie1, uiekied/ _ję~ial j,k po 
a jet.li ucichł na eh •ilę, t,i tylko u, ~J, t,by ol 
zachwycić i z· większ! niż prz,dtern n1111',taoicią 
swój taniec nanowo rozpocząć, 

Dość dl ago tak st11ii, nie wiedząc ozy i1ć n 
czy skryć się między drzew•· Tymczas•m ł 
przy ich uog„cb u,pę tworzyć. Tak szyb 
sil~. że ani spostrzegli, kiedy im śaieg do 
Pierwszy Prokop to p JCzut. 

Chodi, Oleno, chodź, bo n•s śQiei m 
wolał i wspór ją ch,vyciwszy, p,oiósl kilk 
kroków. Dopiero tam z nią stnąl, gclii, • 
mniej pod nogami. 

Czas jakiś p,isuwaii si~ zwolna i z naj 
wysiłkiem. Pod każdem drzewem Olena sta, 
troch~ odpoczela, szh dalsj pod z~slolll I 
szerokiej, o którą orkan bil J!lk o skdą gr 

Znajdowali się już nied,ileko miejsc1. 
stronach dro~i rósł las szeroki i zwarty, .~ . 
wanie wiche1· z boku uderzywszy, skręc~ 1111 
w1zeciona, potem roz•rwat i na ziemię rtni1I 
pierwszy si~ podniósł. 

- Oleno! - za1volal. 
Nikt nie odpowiedziat 

wciska się do ust I oc,u, zimno kości mrozi 
ciemJość nie pozwala nic o krok zobaczyc .. 

Prokop, przerażony tem, skoJzyl, gdztl 
dziev.al zn,leźć swoją t•J1Vmtszkę i glosa• 
rozpac,y drugi raz krzyknął: 

- Oleno: 
- ProkÓpiel - odpowiert,iała mu 

eĆho konaj~ce. 
(Dalszy ci:ir, nast<łPi). 
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Wiadomości z G. Sląska. 
Interwencja rządu polskiego. 

Ze wzgl~du na niepokojące stosunki, jakie zapa­
•owały na Górnym Sląsku i tamtejszem nowem po• 
graniczu zażądał poseł Madeyski dnia 8 b. m. od 
urz~du spraw zagranicznych w Berlinie wyświetlenia 
wypadków, jakie zaszły oraz obmyślenia skuteczniej­
szych niż dotąd środków, celem zapobieżenia dalszym 
gwałtom. 

W dłuższej konferencii z naczelnikiem wydziału 
spraw Polskich v. Dircksenem stwierdzono, że już na 
podstawie poprzedniej interwencji poselstwa polskiego 
zwrócił się urząd spraw zagranicznych do pruskich 
władz policyjnych z poleceniem otoczenia odpowied 
nią OPieką nowo-utworzonej placówki konsularnej pol­
skiej w Bytomiu. Ponieważ dotychczasowe środki 
okczaty si~ wobec świeżo zaszłych faktów molesto­
wania funkcjonarjuszów polskich widocznie niewystijr• 
cza}ącemi, przeto p. Dircksen poczynił ponownie ener-
giczne kroki w tym wzgl~dzie • 

Poseł Madeys!{i otrzymał również stanowcr.e przy­
rzeczenie, że urząd SDraw z~;:ranicrnych zb:•da oko­
liczności, które umoż\iwiłyhy pulskim władzom cel­
nym i straży granicznej skute~zne pełnienie sluzby bez 
ciągłego narażania sie na napaść1 ze strony Niernc.ów. 
Także celem zapobieżenia masowej ucieczce lu:lności 
polskiej z niemieckiej części G Sl4ska, przyrzekł nie­
miecki urząd spraw zagranicznych użyć wubec cen, 
tralnych i miejsca" ych wiadz niemieckich całego swe­
go wpływu, aby załagodzić obecny nastroj. 

Naudv.rót poczyniły wladic polskie energiczne 
kroki cdem uspokojenia ludności niemiec~iej, napły­
wającej z obawy od...-etu na niemiecką część G. Slą­
ska i w głąb Niem•e~, a szerzącej bezpodstawne wie­
ści o rzek--mym terrorze p0lskim. O zarządzeniach 
tych ze strony wladi pclsk1ch jul d<)nosiMmy. Po­
nadto o'.Jbywa się z inicjatywy przewodniczącego K,i­
misji mieszanej p. Cakndera w;pólne narady przed­
stawictdi władz polskich i niemieckich na Górnym 
Sląsku. 

Po narada,h tych równ eż należy sit: spodziewać 
dalszego uspo, >je•1id umystu i powrotu znękan~j agi­
tacją ludności G. Sląska d , pr~wicllow ·go trybu życia. 

Umowa polsko-niemiecka. 
W Kun~towie, Zaborze i P0rębie odbywały si~ 

dn. 6 i 7 b. m µ"rtraktacie \\ łaoz pobkich i nlemiec• 
kich. Zobal'.iązan , si~ doK()nać zwrotu llroni prtez 
ludność cywi\oą, jak róNnież umożliw,ć rubotailwm 
powrót d,1 prac;. W pntrnktacjach brali róm1ież 
udtial przedstaw,ciele niemie~k1ch vrganizacyj woj­
skowy.:h i piwstai1-,ó"' górn,,11ąskich. Odn0śny pro­
jekt ooie s:r,my po'lpisały. Wskutek tej umowy 8 b.m. 
w B1skuµicach polic1a niemie.ka •>deorala broi1 urge­
sz.owcom. 

Ordynacja wyborcza dla Sląska. 
Na dz\siei~zem posiel7.eniu Naczelnej Rady Lu• 

dowej u~h»alon··, prz,j~.:ie iJrvjeKtu ord-macji wybor• 
czej dla G. ::;Iąska. Zg dz-1:w si~ wszyslkimi glosa -
mi przeciw 3. na ustan•1•v,e,1 e 3-ch <Jkręgów wybor­
czych. Pn,ickt ojoośoy ma b· ć przed,tawhrny cen• 
trafnym władwm do zatwierbmia. • 

Jale Niemcy chcieli zatrzym1ć fabryki g6rnośląs!tie. ~ 
W Chorzewie na Górnym Sląsku niedaleko Kró­

lewskiej Huty podczas wojny światowej rząd niemiecki 
założył wielką fabrykę nawozów sztucznych, która do­
starczała równocześnie środków potrzebnych do wyra­
biania materjalów wybuchowych dla celów wojennych. 
Kiedy Górny Sląsk miał określić swą 'przynależn,Jść 
w drodze plebiscytu, rząd niemiecki, chcąc ratować 
swe zakłady w Chorzewie przed ewentualnem przej­
ściem na własność paf1stwa polskiego, utworzył fikcyjne 
towarzystwo prywatne • Oberschlesische Kriegsstof 
Werke", które faktycznie w r. 1922 w styczniu prze­
Wo na własność wspomnianą fabrykę. Był to akt 
pozorny, albowiem na mocy traktatu wersalskiego, 
wszelk~ zmiana własności pa11stwowej niemieckiej -po 
zawarciu rozejmu w listopadzie r. 1918 była niedo­
puszczalna To też po przejęciu Królewskiej Huty 
przez Polskę, sąd w Królewskiej Hucie po zbadaniu 
ksiąg wieczystych, w myśl obowiąrnjącej ustawy na 
mocy traktatu wersalskiego z urzędu przepisał wła­
sność fabryki chorzewskiej na rzecz skarbu polskiego. 
W ten sposób Polska stała się właścicielką jednego z 
największych zakładów przemysłowych na G. Sląsku. 
Objęcie zakładów chorzewskich przez rząd polski od­
było się we wtorek. Dla informacji dodajemy, że fa­
bryka w Chorzewie zatrudnia 3000 robotników i 300. 
urzędników i produkuje Ókoło 120 OOO ton azotanu 
wapna, o zawartości 20 pruc. azotu. Fabryka przed­
stawia wartość około 100 mi\jonów marek niemieckich 
w zlocie. 

O samodiielną djei;ezję katowl~ką. • 1 
Silne zaniepokojenie w prasie wywołała tu wr:" 

domość, jakoby Stolica Aoostolska zaniechała tymcza­
sem zamiaru utwor,;enia ·samodzielnej djecezji kato­
wic~iej. Wzamian _za to dalegat bis!m.Ji ks. prałat 
Kapica otrzym1lby rnfulę i prawv bicrzm?warna. 

Lojalność niemiecka. 
Pomimo pertraktacji w!a:IG pJlslo - ni~•niecki.:h 

pograniczne wioski w prywl~c;e zaorskim priepełniJtl~ 
s~ uchodź~ami. W Ru:lzi~ jest 98'J uchodź~ów. 

Dola Polakll\U Ul n·1emczec11 I wierzono redaktorowi "Gazety Rolniczej• dr. Janowi 
U n. Lutosławskiemu z Warszawy, wygłosił świetny ,eferat 

Z Oberhausen (Westfalja) donoszą: Ubiegłego ty- o przemianie materji u roślin i zwierząt prof. Leon 
godnia w nocy na czwartek wtargneło 14 .hajmals- Marchlewski, specj. ref. wygłosili profesorowie E. Go• 
trojerów", uzbrojonych w broń palną, kije i palki do dlewski, Bass11ik i in. Glównem zad~niem zjazdu 
mieszkania p. Tom~sza Domżaly, skarbnika fiiji Zjedna- było powołanie do życia Związku zakładów doświad­
czenia Zawodowego Polskiego. Czterech opryszków czalnych na podstawie referatów dr. Kosh1skiego 
obstąpiło "' kuchni p. Domżałę i jego żonę, grożąc i dr. Celichowskiego, oraz profesorów Pietruszyńskie­
im rewolwerami, podczas gdy drudzy przeszukali mie- go i Garbowskiego i to stanowiło temat zebrania ple­
szkanie za sztandardmi polskimi i akiami towarzystw. narnego, któremu przewodniczyli kolejno jako preze­
W ręce ich wpadła cala kasa lilji Z. Z P., zawiera- si czynni zjazdu profesorowie Marchlewski i Załęski 
jąca składkę m1esięcnną w kwocie f3304 mk.; dalej oraz dyrektor dep. Leśniowski. Pozatem pracowały 
pieniądze prywatne w kwocie 21500 mk. Zabrali sekcje spec_jalne: doświadczalna, hodowli roślin i na­
jeszcze druki Tuw. Polek i pieczęć, cały szereg pry- sienna, ogrodnicza. Na zjeździe porusiono także źy­
watnych korespondencyj i książek polskich. Przeszu- wolną sprawi: unormowania przedstawicielstwa Polski 
kiwanie trwało prawie godzinę. Odchodząc, wzmian- w mi~dzynarodowym instytucie rolniczym w Rzymie. 
~owali, że po przejrzeniu wszystkiego, policja, w której Honorowe przewodnictwo zjazdu piastował prof. Go­
imieniu rzekomo przybyli, odda wszystko. Jak się dlewski. Ministerstwo rolnictwa reprezentował dr. Le­
później wykazało, policja o napadzie tym nic nie wie- śniowski, związek polskich organizacji rolniczych 
oz1ala. Z inicjatywy konsulatu polskiego w Essen dr. Lutosławski, Centr. Tow. gospodarcze w Poina­
sprawą napadu tego zajeły się intensywnie władze niu b. patron Raszewski, Akademję Umiejętności 
miejscowe. w Krakowie prof. Marchlewski. Uderzał brak udzia-

łu ze strony rolnikóN praklyków. z.jazd miał dosko-
WiadOfflOŚCi z bliska i daleka. ~~~y:_zebieg i odznaczał się wysokim poziomem nau-. 

',,,szn", dnia 14. lipca 1922 r. 
R k B"Jnawentury. - Sław. Dobrogost. 

Wschód Słońca o godz. 3.55 Zachod o godz. 8.15. 
Wschód Ks1ęż. o god,. 10.26. Zachód o godz. 9.38. 

Miejacawe: 
(m) W ekspedycji naszej złożył Komitet kursu 

z1m0Nych meodebra<1ych przez jednego z słuchaczów 
670 mkp. na inwalidów wojennych. 

(m) Do Obywateli miasta Leszna i okolicy. Obec­
nie obchodzą inwalidzi wojenni i proszą o podpisy 
na znak protestu, aby w9rowadz1ć w życie ustawi: 
inwalidzką, uchwabną prze.: sejm 18 marca 21 roku. 
Mamy nadzieję, że Szan. Obywatelstwo żadnego pod­
pisu nie odmowi, pooiewaz dotychczas napotyka się 
na różne trudności. 

(m. Zgłoszono 2 kozy jako przybłąkane, również 
skórkową rękawiczkę, odetlrać można w biurze Pol. 
Państw. w Ratuszu. 

(m) Co znac,y reklama! Olbr,ymie afis,e, poro-
zJepi::1.ne po oknach i murach - olorzymi, prawdziwie 
wielkomiejski pr,Jgr&m z pr-twdziwyrn artystyclnym reper­
tuarem - szumne płatne ogtoszenie i polec~me w kromce 
gat:.ety mi..jscoweJ, niemnkJ szumna nazwa „Oryginalna 
cygańsk,>-grecka trupa z Paryża" (!) oto są czynniki przez 
aranżerow suoteln1e obmyślane, aby ;robić dobry interes. 
To te, wczorajszy • Wielu koncert cygatbko-greckiej trupya 
polączony z ba Ie te m (') uda! się rnakom1c1e - to Jest 
poJ w,glęJem finansowym, bo sala Hotelu Polskiego oraz 
ba1ko11 były szczelnie przepetmone i wiele osób musiało 
z kwitkiem wracać do domu. Inne jednakże było iadowo­
lenie pub1icznośc1 i zapewne me1eden mruknął sobie pod 
~osem - .. OJ cyganie, Jakżeście zcygamli i nas wywiedli 
w pole -. O wy,tępte ,artystow" niema się co rozpisywać: 
widtieliśmy na scemc niesfałszowane typy prawLl21wych 
cyganów w swych kolor,,wych stro1a_ch (greków lub gr~­
czynek dostrzec m: byto można),_ ktor,y sp1ewam1. 1 tan­
caml prze\vażnie SWOJ::>k1m1 przemeslt na chwile; mysl naszą 
w świat i obyczaje cygańskie, czyli że stworzył, na sceme 
(1 na galerJi) cos co się zwie ,rnmmel• 1armarcrny. Ale 
2 wyst,;pów była publiczność n11mo to zadowolo_na, maczeJ 
nie o~Jasktwalaby gorąco ,artystów". Przyznac chcemy, 
że tańce wyko1me przez kilku_ tancerzy, b~ly piękne 1 
trudne i to, przyna)lnnteJ w częsc1, wynagrodwo widzom 
doznany zawód. A komu zawdzięcza się takie powodzenie? 
UmieJętnie zastos,waneJ_re dam 1e. Niech kazdy o \em 
pamięa 1 nie szcz,;d,1 p1emędzy na reklamy - _bo kaz d~ 
oglo;,.eme w ga,.-c1e się sto- a nawet tys1ąckrot_n1e opłaca. 

Pr,y te1 sposobności nie mo,emy _przem1lcze~ przykrego 
doświadczenia: PrzyJadą komedianci z 1ak1ms be,warto­
ŚCIOWY u programem lub podrzędny ,crnrod,1e1•, pokam • 
hcy na scem\! już o:Clepane u hokus pokus u I nat~ncus pr_ze • 
pehiione są nasze sale mim J wygórowanych _cen; natom1as t 
odbiwaią się wyst~py prawdziwych arty,to"'. skrzypków, 
pij,mslów, śpiewal<ów, recytatorów, _na pJwazn1ch odc,y­
tach lub wykładach, alb0 na wysta~,e o~razó-v - za-vsze 
i wszędLie te same p ust k 1. Czy z tJ me zawstydzaJące? 

Prowincjona•ne 1 

(p) Poniei;. Susza. W okolicy. Poniec_a rozpo­
częto żniwa. Zyt", jak się ~rzew1duJe, doptsze1 na: 
tomiast pszenica, jęczmiona 1 owsy z powodu wielk1e1 
suszy rokują gorszy sprzęt niż rok_u zesiłego. Nowe 
ziemniaki pojawiły się na targach 1 w sklepach, lee~ 
i te nadzwyczaj małe z powod_~ susy._ Od 8 tygodni 
pragniemy deszczu, który om!Jl: okolic~ naszą J~kby 
zaklętą. Stawy i rowy zupełme wyschły, brak zteio• 
nej paszy dla bydła. 

(p) Poznaft. - Trzydniowy zjazd rolniczy. -
z.amknięty w niedzielę trzydniowy zjazd naukowo rol­
niczy w Bydgoszcz'/ zgromadził. stukilkudz_iesięciu 
uczestników z cale] Rzeczypospohtei. Przybyli kory­
feusze nauki rolniczej: profesorowie E. Godlewski, 
Sypniewski, Goliński, Trzebiński i wielu innych z Pu­
ław Marchlewski, Surzycki, Załęski z KrakoNa, Gór• 
ski 'ze Lwowa, Rostafiński, Prawocheński, Mi1daszew­
ski Turczynowicz, Kosiński, Szulc z Warszawy, Mo­
cz;rski, Niklewski Pietruszyński Terlilwwski z Pozna• 
nia, poza wielu innymi znanymi ?adaczami i dośwlad­
czalnikami, oraz personelem m1eiscowego _In_stytutu 
naukowego rvlniczego z dyrektorem Bassahkiem na 
czele. W sekcli ogólnej, której orzewodnictw9 po• 

(p) Bydgoszcz. W obłędzie. W mieście naszem 
wydar,yl s,ę w tych dniach dość tragiczny wypadek. 
N,ejakiś Kisiel, 3r lat liczący, od dłuższego czasu 
umvslowo chory, szedł w towarzystwie rodziców 
ulicą. Nagle dostał napadu furJi i wyciągnąwszy 
bagnet, zadał matce dwa pchnięcia w plecy tak 
silnie, że przebił jej płuca. Ojca, który chciał bronić 
nieszczęśliwą, poranił dotkliwie po głowie. Rodzi­
ców ciężko rannych odwieziono do szpitala miejskie­
go, szale1ica syna do lezarelll wojskowego, ponieważ 
chorobę umysłową nabył podczas służby wojskowej. 

Z dalszych stron; 
( d) Zjazd ogrodników z Pomorza i Wielkopolski. 

W Toruniu odbył s1~ zjazd ogrodników z Pomorza i 
Wielkopolski Licwy ten ZJazd postanowił zorgani­
zować ogrodników w jeden związek w celu podnie­
sienia kultury ogrodów. Po uchwaleniu statutu do­
konano wyborów du zarządu tego związku. Większością 
głosów wybrano pp. Bagii1skiego z Podgórza, Hent­
schela Tomaszewskiego, Walentowicza i Hintzego z 
Torunia. Siedzibą związku jest m. Toruń. 

(d) Kalisz. Nieletni nożo..Onik. Dwunastoletni 
chłopak, Michał Klimak, podczas kłótni poranił ciężko 
drugiego, 14 letrnego chłopaka, zadaws„y mu nożem 
w plecy cztery rany. 

(d) Olbrzymi pożar lasu. Pomiędzy Bydgoszczą 
a Toruniem splon~lo 2 OOO morgów lasu. Las zapalił 
się od iskry z lokomotywy. Przy ratowaniu urucho­
miono straże ogniowe okoliczne i oddział wojskowy 
w ilości przeszło 1000 ludzi. 

(d) Włocławek. (Wielki pożar). W nocy z 8. na 
9. bm. wybuchł z niewiadomej przyczyny gwałtowny 
pożar w młynie p. Bretesa w folwarku Józefowo, od­
dalonym o 7 kim od Włocławka. Do pożaru wyru­
szyła niezwłocznie straż ogniowa z Włocławka i Brze­
ścia Kujaw. Pomimo nader energicznej akcji ratun­
k ,wej nic nie zdołano ocalić. Straty wynoszą 30 milj. 
marek. W jednym z pokoi spa! kuzyn p. Bretesa, 
śp. Jan Kwiatkowski, który zerwawszy się ze snu, 
wskutek przerażenia zgubił klucz od zamkniętych drzwi. 
i nie mógł się wydostać. Nieprzytomny ze strachu, 
wtuli! się do jednego z kątów, gdlie spłonął. W zwę-­
glonym szkielecie z trudem poznać było można postać 
ludzKą. W sprawie tej rozwinęła policja energiczne 
śledztwo. 

( d) Krak6w. Smiertelny wypadek na lotnisku. 
Na lotnisku krakowskiern zginął por. pilot Ludwik 
Nazimek. 

Ze Swiata. 
•• Kamienica. (Chemnitz). Sytuacja w mieście 

tutejszcm była w środę nadzwyczaj groźna. Tysiące· 
robotmków otoczyło koszary w których stacjonowa­
na jest zielona policja. Dowódzcy policji zagrozili, 
że jeżeli do ósmej wieczorem oddziały robomikóW 
nie wycofają się, wydany zostanie rozlrnz strzelauia 
bstremi• nabojami do tłumu. Pomimo tej groiby ro­
botmcy me_ wycofai1_ się. O wpół do n-steJ wieczo­
rem odstąp1h robotmcy od koszar po przemówieniu 
komunisty Grubego. Po ulicach miasta krążą patrol• 
ki robotników uzbrojonych w karabiny i rewo! wery. 
Robotnicy zastępują obecnie zupełnie posterunki 
policyjne. • 

•• Przeniesienie· zwłok poległych żołnierzy. Do 
Tulonu przywieziono zwłoki żulnierzy francuskich, 
którzy polegli na froncie macedońskim. 

•• Walka przeciwalkoholowa w Aaglji. W LJndy­
nie odbył się Zjazd 40 stowarzysLeń reltgljnycl:J, lt:tóre 
uchwaliły walczyć w sprawie w,,rowadzenia w Anglji 
zakazu sprzedaży alkoholu. • 

•• Zima w Szwajcarii. W północnej części SLwaj• 
carji spadły obfite śniegi. 

Prosimy o ofiar, na Tow. 
św. Wincentego a Paulo. 



Zapiski dziennikarskie. I rozkładzie jazdy samej. Osoby zainteresowane rzeczą \ (t) I. Leszcz. K. S. ,,Pogoń". W piątek 14 bm 
Nie odkryto dotąd sposobu, któryby podróżu• ce· we wszelkich sprawach zwró~ić si~ do :"'Ydawnictwa o godz 7,30 i,blórka drużyn na boisku. Zestawieni; Publiczności oszcz~dzi! tak mozolnego • • 1 Ją l wprost pod adresem ul. Franciszka Rata1czaka 5, tele- I. drut. do wy1azdu. Zarząd meraz m ormo- łon 3816 · 

wania si~ za pomocą książkowego rozkładu kolejowe- • I (t) Tow. Przemysłowców. Zebranie zarządu i 
go o rozkładzie pociągów. Rozkładu takiego nie za- komisJi odb~dzie się w piątek dnia 14 lipca 

O 
godz. stą~i i wydana ~o ~opiero M~p~ Kolejowa Polski, nie 1410. -16 lipca - 1922. 8 j w1ecz. w lokalu p. Raszewskiego. Komplet po-mmej ur,eczyw1stmono w meJ z tepograliczną wier- Z . I ządany. Prttes 

nośc_ią P? _raz_ pierws~y pomysł, który na polu grafiki wyctęży a ,, , (t) Tow. Młodzieży żeńskiej, Jutro w piątek zarai 
kole1arsk1e1 m~pospohte zdobyć może znaczenie. Na SP:Et .A. ~l:EDLl:~C>SC po naboteflstwie udb~dzle si~ zebranie plenarne 
maPte_ o rozm!arach 95Xl05 cm uwidoczniono granice Domu Katolickim. Zarząd w 
Polski w zarysie, a w mch wszystkie ważniejsze miasta łamiąc podstępne knowania . . ' · 
połączone ze sobą siecią linji odpowiadających traktoir: (t) W~zystk1e Zarzą~y Kółek Rolmcz~ch za~ra11ani 
kolejowym, które znów w pobliżu miast zaopatrzone krzyżackiego gadu. na ~ebrame, ma1ące się odbyć w Leszme dnia 17 go 
są w dokładne dane o godzinach odejścia i rodzaju Dzień ten niech będzie świętem lipca rb. 0 gad~. 3-eJ Popoi. w h?~elu Polskim, - Na każdego pociągu. W ten sposób jede t k ze.bramu omawiana będzie kw_est1• wystawy-w~ó-

k 'd r • n :zu 
O 

a .n.a Zjednoczonej Rzeczypospolitej Polskiej 1 rcJ rolnictwo bierze żywy udział. Przybyc1e pos!Qe. mapę, pouczy az ego 
O moż !wych I naJk?rzystme1- golnych Zarządów Kółek jest konieczne. W zebrani, i 

szych w da~ym wypadku. z:"iązka~h. kolCJowych na Zbleralmy Bll:ladkl Da celo górnośląsldal wezmą udziai pp. Wicepatronowie z innych powiató, 
o~szarze _całeJ Rzeczyposp?hteJ Polsk1e1.. Ab~ pogląd~ Stefan PonikiewGki R. Pilisiewicz ' 
me przec1ęzać szczegółami, podane są Jedrme ~oc1ąg1 Związek Obrony Kresów Zachodnich. wie, palron. ' wicepatron.' na odległość dalszą, wtem wszystkie pociągi pospieszne, 
jako takie osobno na mapie zcharakteryzowane. 

Mapa Kolejowa P !ski ukazała się staraniem firmy 
• PAR• Polska Agencja Reklamy T. A. w Poznaniu, 
która na pomysł uzyskała ochronę i wyłączne do jego 
zużytkowania jest uprawnioną. Mapa wychodzić bę­
dzie w odstępach mniejwięcej półrocznych zgodnie ze 
zmianami, jakie w tychże odstępach czasu nastąpią w 

Sicii1ski, prezes. 

KINO ,, 
• 

,,UNION" 

Gospoc.fairstwa 
i kamienice 

bez i z intcn;s3mi na sprzedaż. 

WaldOlUSki i S·ka 
u I. Kom e ,1 ius z a 16. 

(t) Baczność , Sokól!" W piątek wiccz. o g, 8-ej 
ćwiczenia dla druhen i druhów w ć11, icznl miejskiej. 
Przybycie wszystkich ćwic1.ących jest koniecmem 
z powodu "'YJazdu na Zlot do Rawicza. 

Czołem I Naczelnictwo\ 

.....,.,,.,,,. ... 
Szan. Czytelnikom naszym przypomina my ponołllil, 

że gazetę odbieraó należy w ekspedycji najpóiniej N d 
godz. '/,6 wieczorem, za1•azem zwracamy uwagę, n 1 
be z kwitka gazety nie wydajemy. Kto kwit znisia, 1~ 

, lub zgnbi, traci prawo do dalszego odbioru gaz11t Is 

' L~c;ą;!~:aj~ i~:!.~:~~~~~~1 \ ... :: 
;pmdawać będę przy Rynku nr, 38, najwięcej da1ącemu : : Ko u • :I: 

.. '"i~::~~·~f :,:.:•t~,::~:1~·u:i~: \ i -~?..~=~~,.,.:;~!~ l. l. 
30 beczek z farbami, szaf~ żelazną, kanapę, l 
lustro, rower. l:_ Tylko s dnl! Tylko 3 dnil l ! 

-~ 
.o 

N °'...,...,,....OOk.1, \v,ś"'iella od 14. wlącrnie do 16, lipca lj. piątek, :, : 
~ "" ..&. sobota i nt'2d1,ieln, pot<:żny dramat w ó wielkich ; ! 

Wielka ''t.:;t ;~, . st;a'CiiP;efii \,\Uczeń!~ 
I• 1920 d 9 1 czyli Swiat dzi_kich bestyj . ·.:. ".,·n u•zc,·wyrh .rodzi·,, ~- s6~ W ponied,ialek, dnia 17, 1pca " r., o go z. · eJ , , w ~ 

po 

Przed poi. •Dr,e.Jawac będę z ~rażeń ,ehranych w podri,zy po Afryce, edm!em . : s1, ,araz ,glos1ć. poi ,, W I I,. • '-"4 słonia „Charlv•·,ulubi~ńcaPubl.oraunancJmałpy~JackH ! gi 
przy ul. o ftO::aCI ' "treszcze.;le, Zemsta fcrme,a :: Rozszarpany ·: T. Kuśnierek, kon 

u p. Porady • • prze., Jwa : Napad tygrysa. '"· d,'do '.' Dziec.,,, : tak 
W drodze dobrowolnej licy1acii ,a gotówkę nar .. : dającemu'. urntowsne przez słoni., :: ,w,, lk1eyolowan,c :: Pozar : mistrz iry,jerslo · r,r , sch 

Wars,tnt stelmachskl składaj.cy s•ę: 2 n,lk1e I.lwia do lenn .: Zgoda , tJSzrzr,s:i,i,111,.::·::: ·::·::::t : ul. Leszczyńskich 21\ śre heblo•ania, żrl:nną nm~•ą tokami{;, w~z r1.eźr.h.:~i i ~c,boc~y ."'.1nri.yni - Tv,::n·sv -- Słonic - Lwy - Małpy. : 
11 ·t' ńtln 1· r ń d I o ,~Lupu no~ y bez okucrn, r,cmy U'ÓZ o dwoch ' ,ol~ch, rozmaite Din dzieci. d~nv~lo»e I,' !ko od godz. 5_ 7 popoi, ,: Xrawco .. , k:od 
uti ~UJ li u u lilii narzędzia, wiekszą ilość drzewa ,telm. I wiele innych rzeczy::_::::: !.t Ke11cnt ś ... iś!c do obrazoU' 73S!OsowaTIJ, na ?.0 

iest na • • I i t k tor Poczntek przei.::stttw. o gocii. 5, 7 j o wiecz. i: SI~ l 
ul Kości, IIS>lf] 2 Prusiak, pol. U7,D. a&kc.' iaprzys, a sa • • ................ ( pcleca się ca garderob'cdtmsi; wwi,.ęe, 

Biuco ulica D1vorcowa 48 I. A N O N S: \X' ponicdZ11,łek no~y program pod tyt, !. t d,iecięcą w demu dOSl) l pań! D A Urhan~owikieno p· 1,1 "Lotnik .imierci pr1yb~d2ie nie• 

H. u y • " Ie.I\ o ćlugozdalek.s1rcn; ... ;a1adol.c;zna, j Wi,k,.tullia .. ,110,,rlBIVI, d!u1 
Skład bla w.łów, ,goto,·vch I I 

ubr.:l6 n11:.-k,ch, damskich i I~ • I •;~i"[" ................... ul. \hchow-sa .a, I. re, dzi,cięcych, bielizny oraz ~l"ij le. ' p' b cd ·araz któr 

~;;::~i:r::~~~:~~1
;: u .u I Kcrzyst''Jt' na spr, edaz C orne/ w sot•oh, 15 ~"'.' o g 5 2o,rs,e ~'t11p' srVI :~~ 

znacznie zr;lfon. ce!1ach, r,brNurif n ~~ęi; 1 d!~~~=~l~;,c/~~~ó~\, ' ~ ' \l~iel 

Kośscia:~9,~,r~ot~coiarJlS; 2, ::ojet~;~;it~~ crP:o,.nza1·1'sk'1eo.. p,, Oslrdlil jn lj u u. iY&iv I martfllY :::.:.:~ /i,~l\·ł~i 
Up il• U J , Odzie? wskaże eksp. ,,Otc,51:" inw@ntur.z, ~llffi~rnK, \t\~OOJli ~~w, 

w ka~~ wi!!1/!!rdzo Mln". u hun ~IO[ 1 D~n1 -~B~i w ó z k i Mz!f K~I. ffllDIRllU !!. '" !.!J~ L~ ::,~; 
niskich cenach p

0
leca UUJ nup t ru11 drabinkowe I skrzunk. Wielka kwitnąca bobkowa M, Buszewicz, 7.aqii :: c~ 

Stan. Voelkel dzielny ekspedient, ., branży mło,ds,za, maiąca Ptt hobą \V ws,elkich wielkościa:h ro'z· a Poszukuje się 1 ;;Jazne·' 6 lai praktyki, lat 21, 9 m,es:ęczny ,kurs sz o v an•. . , •e so 
dawn. Alfred Strecker oszuklje od I. 8, ewentua!nie dloweJ, pOSZUKUJe począt~OWeJ znowu na składzie. pozyl; ~. ~ ~Zaje 

Kilka centnarÓIX' starych ~d 16. b. m, POSADY. posa,,, w Lesznie. "' Stan. Voelke! (oleander)stosowniedlahotelu 1.200.000 lllf'e~ aty n kartonl • Łaskawe zgl. do ,Oto,u' Łask: zgl. do eksp. ,,Głosu I dawn. Alfred Strecker na sprzedaż za korzystnem ~otadzh 
pod ,L E. K 21 ". pod ,6832•. Ul. Swięcichowska I. może być zahy towei 

na sprzedaż. 
Ul. Komeniusn 2 

Polecam 
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i wszelkie arty•uly spożywcze 
Bronisław M11clejewski, 

Leszno, Lipowa 11 a. 
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• • s1ec1 rfbackie 
• rzybory do rybołówstwa a mianowicie: 
~~cierze, skrzydlaki jedno i dwu sercowe etc. 

Bez szewka 

hamaki, siatki teniaowet 
worki do przetapiania !fusze.u- etc. 
Polecając pierwsze to przedsiębiorstwo W.Panom 
interesentom, p1szi; s1i; 

Na sprzedaż: 

palto meskłe 
j&ilenne z paaklem 

I IIOWJ 

płaszcz oficerski 
Ul. Komeniusza 28 I 

lfłebtpo,ój 
słonecmy do wynajęcia z calem 
utrzym. lub be:Z od 15. b. m. 

• 2 poważaniem . . .. 

: Witold Sie ad11, ~:!;:.i;.~:a!~i~•11: : ~ Jlf.,,LIOW M@"Ó,• 
li Leszczyńskich 22 I. li \U • , ie 

• Leszno, u c~ • • · (\-2 osohi·J 
• ~• z utrzymamem . • ••••••••••••••• • • • od I s do wynaJęcia. , 

Qlogówska 8 

•• • •••••••• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •. • • • • •••• • • • • • • . AL M1ck1ewi, 

kamien1c Jo Zie 
marek. mvią 
uprasza się do ek,p. 1upnic 

Kiiąi~i naim~ ~a •·t1 r'. 
(kontrakty) pole., ylko z 

•---. i czy Drukarnia .,_I_ ;lębo~ 

Leszno, ul, Wotnaldl hwiia 
1·1 sw, 
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